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Usiana o napranie sospsdsrhi łinans. uchwalona.
Omowa polsko-gdafiska ratyfikowana. 
Nie bedzie obniiki plac urzędniczych.

Ustawa o naprawie gacpadarki fm nsaw ej
uchwal na w trzeciem czytaniu.

Warszawa, 17. grudnia. 
OPAT.) Podczas wczorajszych obrad Sejmu 

przystąpiono do trzeciego czytania projektu usta­
w y  o naprawie gospodarki finansowej państw,*

Wniosek większości do art. 5 odizuccno, poczem 
całą ustawę jako też ustawę o obrocie pieniężnym 
przyjęto w trzeciem czytaniu.

U/n:wa polski-gdańs^a ra tył.kowana j:dnogłtśn
W arszawa, 17. grudnia.

• (P A T ) Na wczorajszem  posiedzeniu Sejmu 
przystąpiono do ratyfikacyi umowy polsko- 
gdańfkiej z dnia 24. października br.

Po omówieniu umowy polsko-gdańskTS? 
przez p. St. Grabskiego, min. Skirmunt zazna­
czył, że rząd zdaje sobie sprawę z tego, że u-

m owa jest kompromisem, który może nie zado 
wolić obu stron, Rzad w  odniesieniu do Gdań­
ska starał się prowadzić politykę rozważną, 
przewidującą i świadomą swych celów. (B ra­
wa.)

Ustawę przyjęte Jednomyślnie w drugiem 
i trzecien czytaniu.

W  W ARSZAW IE OCZEKIWANE PRZYBYCIE 
GDAŃSKIEJ KOMISY! CELNEJ.

Warszawa, 18. grudnia. 
(Teki.) (m) Oczekiwane tu: jest przybycie 

leomisyi rządu w o tego  miasta Gdańska dla spr. 
.cofoycŁ Układ polsko-gdańsłd wywołał w sena­

cie gdańskim* pewne ttfeżadówóletfife odthżśnie do 
spraw oelnych, w następstwie czego rząd polski 
zaproponował bliższe porozumienie się w tej 
sprawie. Komsya polska była już w tym celu w 
Gdańsku, obecnie zaś iemisya gdański przyby­
wa do W arszaw y

.  N A O E S i f f i S s .

Tadeusz Kessiier
n a j i t e r  c w K i e r n i c e y ,  z 'mieszkały pcdczaą 
wojny w Chersonie, ztchce w  bardzo ważnej dla nie^o 

sprawis podać swój adres oo

B iu ra  o g ło s z e ń  S c h e r e r a ,
Lwów, Pasaż H i usmana.

Uprasza się k .ż te g o , komu znanem jest rniejic* 
oebytu ’ Kesslcsra, o :askaw? p dm ie  t^ćjoż. * T8 y

O R B IS
zawiadamia n.nicjszcm F. T. Publiczność, 

że uwzględniając iy c z e a ix podróżujący h otw iera
z  d n ie m  20. g ru d n ia  1921

w fGjjsr Sto siu* CirakstasSsIeso 
prz? pl- BernardnAshim t. ?•
biuro sprzedaży biletów  kolejowych I i II. klasy 
do wszyst ich pociągów  i stacyi polskich kolei 
państwowych. Biuro będzie udzielać inforiuacy: 
co do rozkładów jazdy i połączeń kolejow rcn.

Godziny urzędowe w  dni powszednie od 
iQ- ej do J6-tej. vn r.icćz cla i św ięta od 10-tej do 
1 b-tej bez przsrwy . 42h?
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U STAW A W  SPRAW IE L IK W iu A C Y l URZĘDU 
ODBUDOWY.

Warszawa, 17. .grudnia. 
(PA T .) W  czasie obrad Sejmu po referacie p. 

Borakowskiego przyjęto w  drugiem i trzeciem czy 
tanlu ustawę zezwalającą na zbycie albo zamianę 
memchorrości najeżą rydh do Urzędu Odbudowy 
w  Ukwidacyt we Lwowie.

-9-

PR ZEB IEG  W C ZO R A JS ZYC H  O B RAD  STO - 
S U N K O W O  SPO KO JN Y.

W arszawa, 18. grudnia, 
(Te le i.) (m ) Sejm zasłuży! sobie tym ra- 

Izem sumiennie na odpoczynek św iąteczny, 
przez 2 dni bowiem  tj. przez piątek ł sobotę 
pracował od godziny 10 rano do późnego w ie ­
czora z krótka, tylko przerw ą obiadową. Umo­
żliw iło  to uchwaleme podstawowych ustaw 
skarbowych tj, daniny i sanacyi finansów a

nadto całego szeregu przedłożeń rów niejszych 
Co prawda na wczorajszem  sobotniem posie- 
dzeniti komplet byl już słabszy, wielu bowiem  
posłów opuściło W arszaw ę jeszcze w czoraj 
w ieczorem . Nie brak też było  I w czoraj mo­
mentów, w  czasie których zdawało się, żc po 
nowi się jeden z tych częstych a tak głośnych 
konfliktów, jakie zbyt często zachodzą m iędzy 
marszałkiem Trąmpczyńskim i lew ic i. Posie­
dzenie jednak w czora j minęło stosunkowo spo 
kojnle

KONFERENCYA BLTiŻŁTOW A W  MINISTER.
SKARBU.

Warszawa, 18. grudnia.
(Telet.) (m) W  ministerstwie skarbu odbyła 

się wczoraj konfereneya w  sprawie ustalenia bud­
żetu prelimmarnego na rok 1922.

’ tąd organizacye i wstąpić do Związku narodowe­
go Niemców w Polsce. Poseł sejmu Rzeszy Okoń­
ski oraz członek sejmu pruskiego Karger kryty­
kowali skład dekgacyi niemieckiej do rokowań 

! gospodarczych z P-oIską w sprawie Caómego Ślą- 
; ska. 'wrskaaując pa brak w tej delegacyi przedsta­
wiciela robotników', w  przedwwństwte do dele- 
gacyl polskiej, w której zasiadają między innymi 
przedstawiciele robotników górnośląskich.

Nie będzie obniżki płac urzędniczycfi.
Po^łostfi o niej zup
W arszawa, 17. grudnia. 

(P A T ) Jak nam komunikuje m inisterstwo

skarbu, pogłoski, jakoby minister skarbu zaihle

łnię bezpodstawne.
rzał wystąpić z wnioskiem obniżenia piać u-

rzędników, są bezpodstawne.

ŻALE URZĘDNIKÓW DO MIN. MICHALSKIEGO.

Warszawa, 18. grudnia. 
(Telef.) (m) Kola urzędnreze zwracają uwagę, 

Ź» minister skarbu Michalski odmówił aprobaty 
awansu 9 urzędników kilku resortów, równocze­
śnie zaś wniósł do prezydyum Rady ministrów 
750 wniosków na awanse tylko w swoitn własnym 
resorcie.

M IĘ D ZYN A R O D O W A  U M O W A  K O LE JO W A  
O B O W IĄ ZU JE  OD S T YC Z N IA .

W arszawa, 18. grudnia 
(Te le f.) (m ) Z dniem 4. stycznia 1922 r. 

wchodzi w  życ ie  na kolejach żelaznych nuwa 
umowa m iędzynarodowa o wzajemnym użyt­
kowaniu wagonów  towarow ych.

W YJfAZD K O M IS Y I K O N TR O LN E J D lA  
S P R A W  R F P A T R Y A N T O W .

W arszaw a, 18; grudnia. 
(T e le i.) (ni) IWczorąj wyjechała do Bara­

nowie:* fcomisya złożona z nadzwyczajnego 
komisarza p. W ładysław a Grabskiego oraz

ministra orący Darowskiego celem zbadania
sp raw y . repatryacyi

UCHW AŁY KATOW ICKIEJ KONFERENCJI SO- 
CYALISTÓW  WIĘKSZOŚCI.

Warszawa, 18. grudnia. 
(Telef.) (m) Na odbytej w Katowicach konfc- 

rencyi delegatów niemteckch socyaJistów włęk* 
szóści Górnego Śląska, omawiano przyserłą dzia- 
’aIność onganizacyi śocyałistycznej w  tej częścf 
Górnego Śląska, która .została przyznaną Polsce, 
Posianrwi-ono utrzymać wszystkie istniejące do-

2 e spraw ruskich.
L w ów , 18. grudnia, 

A K C Y A  P E T R U S Z E W IC Z A  W  AM ER YCE .
W ychodzący w Am eryce „Dnipr“ zam ie­

szcza manifest dr. Petruszew icza, w  którym 
tenże zwraca się do Ukraińców kanadyjskich 
z prośbą, by  wpłynęli na Galicyan w  Stanach 

i Zjednoczonych w  tym kierunku^ by rząd wa- 
Iszyngtońskl przem ów ił w  sprawie spraw y ga 
licyjskiej.

Ten sam dziennik zamieszcza z powodu 
rocznicy 1. listopada odezw ę posła Z. U. N. R  
w  Am eryce dr. Longina Cegielskiego, oraz mą 
mfest do Ukraińców galicyjskich w ydany w 
Wiedniu dnia 1. listopada 1921 podpisany przea 
dr. E. Petruszew icza, dr; Kością Lew ickiego, 
dr. Nazaruka, dr. Romana Perfeckiego, dr. Ja 
rosława Sełezinkę i W łodzim ierza  SingalewL 
cza.

z

PR ZEC IW K O  SZEPTYCKIEM U.
W y że j wym ieniony dziennik zw raca  się 

ostro przeciwko metr. Szeptyckiemu, z pow o­
du jego abstynencyi w  spraw ie wschodniej 
Oalicyi za granicą. M etropolicie zarzucają. Iż 
w ydostaw szy  się z Galicyi zajmuje się obecnie 
Jedynie zbieraniem ofiar na sieroty, a nie po­
rusza galicyjskiej spraw y przed politykami 
wielkich dzierżaw  Francyi, Anglii, Kanady 
Ameryki.

E n:sz planuja b ok państw sukcesyjnych
pud przewodnictwem Czechosłowacji.

R iym , 17. grudnia, ib. monarchii austro-węglersklej pod kltt-ow-
(A W ) „Cbrr, della Sera“ donosi, że Benesz nictwem Czechosłowacyl. 

zamierza utw orzyć blok państw sukcesyjnych '

1
MICHALINA 5ZWARCÓWNA

Eeiiissima Julietta:
Uakno a vuirs vu«r dans vos ca dres oyałes
Portraiiis fen ós des belks du temps
Tetnnt en maki des roses un pen pailes
Comnw ii ccnvieint a des fleuar? de cent ans.

CZCSC I. #
POM YSŁ MARKIZY.

Było to w  tec3e 1807 noku.
Na zamek w  Coppet, w  wttosae szwajcarskiej, 

zjechał właśrće teaążc Ai^ust. SHostrzentec W M - 
kSego Fryderyka przybył na zaprossente parni de 
Śtael, która wygnana przez Napoleona, spędzała 
lato w  oroeaeuihi swych przyjaciół.

Kwąże. wzruszany ujrzał parnię Recamier. Je­
chał do Coppet, myśląc usitawlicanie o pięknej 
bartkSerowej. Zadrżaj, ogarniając ją spojrzeniem. 
Była bowiem paęknńejsza, niż malowały ją jego 
itiyśB.

Zamek pełny już był gośca.
Choć Europą wstrząsała rewoJucyn, a rewo 

!:\:yą Napofcion rcu w  tym zakątku zeszły Stę w  
; 'koju i przyjaźni różne narodowości. tPtrzybył 

il go łaaa poeta włnski, fJlontsi ? Za-clłarywaz Wer- 
nćr autor d&łwtnych dramatów, od których dziw­
niejsze było tylko ży t Se tego pobożnego roaspusit- 
nrka. Uśmćechem radość® powitani zosteh hSatoryk 
S»tB0ttdi i pisarz szwajcarski BonsT-ottiw.. Po* 
przednio zaś, razem ze chatoteJne’*  przybyli 
łrtte jej tryiraiWny ■ weta ftesrar

do Sabran, rozkochany u progu życzeń miłosny ch 
Wilhelm Schłegel, literat, były wychowawca jed 
dzieci, w  pełni namiętnych pragnień, omz Benia­
min Corwtanrt, .nówriież literat i polityk, v schyłku 
owego szalonego uczucia, które złączyło gi 
przed laty a panią de StacI ii kazało pójść z nią 
na wygnamift

Po żarniku w łóczyły sfe szepty miłosne i w y- 
łmkf z literatury świata, fjttfyrżkl niewinne biegty 
od gościa do gościa. Często ailedziało całe towa­
rzystwo nad brzegiem jeziora. Fale szumiały, 
tworząc niejako basso profundo dźy'igające ów  
zespól głosów.

I oto rozmawiilano:
Monts (/wrócił swą piękną głowie na lewo, a 

potem na pnawo): Kwestyą jesrt jednak niewyja- 
śrkmą, czy Home^ mliał koclianki, czy  tei nie 
miał żadnych.

Schłegel (przeleciał w  pamięci wszystko co 
o Homerze kiedy ł gdziekolwiek pisano): Warto 
by się »etn zająć H poczyińó o dpo w ile dnie studya.

SkrzywSl się 1 wzdrygnął ne te słowa jedynie 
Zacharyasa Werner, który zdobył niemiłe do­
świadczeni, zmieniając w  życiu trzy raży żony.

Werner: Wątpię czy je mliał. To był lepszy 
polityk nfż kochanek.

Part! de Stael (zdzSwlcna): Po KityK?
W erner: A  tak, skoro aż stedm miast nie w ie­

działo kędy było ji“,Ro nreteoe urodzenia, rairno, 
iż o to walczyły.

Bonsfetter: Zaiś ja nadłam wiedzieć, czy Ho­
racy biedny był, czy bogaty. N »  wyobrażacie 
P w W w * tofeito feki to mogłoby mte( wpływ n»

emocyę w czasie czy anta jego ód, i pnobdtewary- 
stkiem jego ,Ars poeŁk»‘\

Schłegel (oparł z powagą głowę na ręku i 
pyfcat, ważąc każde słowo): To znaczy jaki jest 
punkt Widzewa czlowfieka genialnego a głodne­
go? Ntoprav'daż?

Bonsttetter (z równą powagą) : świetnie mufle 
Pan zrozumiał. Bo idzlie o to, czy idea jego będąc 
it? stortu nasoenki, ostoi stę wobec próżni' żołądSra. 
Pojmujede państwo? Czy modę jednak doijrzeć, 
dojść do rozkwitu?

Werner (spoglądając wokoło z twarzą petną 
nabożnego wyrazu): Trzeba zawsze zapisać 
dziień w którvm powstają pomysły, dzień i godzi­
nę. To bardzo ważne, kiedy się urodziły.

Głosy rozmówców opadając, to znów się 
wznosząc, wylatywały chwilam', jak rakfjicrty, pod 
to niebo pogodne, pod ten błękit bez skazy, opa­
dający na kształt weiarium na ziemię, na szczy­
ty, na zffektfioAć. Zdała, z bogatych fałd owego 
wielarilum wychylały się mury Lozanny, Jak ra­
miona obnażonej kob.erty, jak biały uśmiech,, 
chwycony w  kształt widzialny, Czasem skądciś z 
togo błękitu czy z tej zieloności wylatywał ptak 
smukły czarny, przebijał powietrze, gdyby achat 
dziwnej formy, najemniczą mocą twe spadający w 
dół. Wtedy tu  cłro ilę nedlugą, rozmowa milkła 
zupełnie, bo oczy Part de Stad biegły za tym pta­
kiem, a był w  nich iató ogrom tęsknoty, przy­
jaciele siedzący wokrlo odczul' ją, jak krzyk.

(C. d: n j
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W rlka  o łodzi# po:Fw:dn3 m  konfor.^jjyi waszyngtońskiej.
Anglia p r z ? c  w , A m e r y k a  

Wiedeń, 17. grudnia.

(AW .) ,JST. Fr. Presse“ donosi z Waszyngtonu, 
'że na w.czorajszrtn posiedzeniu komisyi marynarki 
Bamfour bronił stanowiska Anglii w sprawie lodzi 
podwodnych, występując przeciw zastosowaniu 
ich Jako czynni Bejowego. Doświadczenie uczy, 
że łodzie podwodne były bronią chytrych i tchó- i 

. rzliwych i konfereneya musi w  tej sprawie zająć ; 
stanowisko zgodne z angielskiem. Amerykański!

za wzywaniem tfcjj broni.
rzeczoznawca natomiast bronił zasady zatrzymania 
lodzi podwodnych jako broni słabszych. Ostatnia 
wojna dowiodła, że łodzie podwodne potrafią zrę­
cznymi manewrami unieszkodliwiać największe 
nawet floty. Tym zwrotem, wyraźnie s terow a­
nym pod adresem Anglii dotknięty Balfour oSwiad 
czy i z irytacyą, ze sprawę łodzi poruszy jeszcze 
na plenarnem posiedzeniu konieienayi, by zamani­
festować stanowisko Anglii.

(PAT.) Adwokaci egipscy na znak prote' 
przeciwko projektom administracyjnym Curz 
postanowili zastrajKować przez 8 dni

i_. uaorge zwołuje kontsrencyę europejską
w sprawie odbudowy Europy.

Londyn, 17. grudnia, i szej linii konfereneya państw koalicyjnych, jednak- 
(PA T .) „Manchester 'Guardian** donosi, że L. j że będą na niej wysłuchane także opinie obywateli 

Oeorge zamierza zwołać koiderencyę europejską Niemiec i Austryi. Ameryka w konferencyi tej u- 
w sprawie odbudowy Europy. Będzie to w  pierw-1 działu nie weźmie.

SOJUSZNICY R O ZW A ŻA JĄ  N C W Ą  SYTU - 
ACYĘ.

Londyn, 17. grudnia.
(A W ) W  odpowiedzi na zapytania w  Izbie 

gmin L, G eorge ośw iadczył, że sojusznicy we 
zmą pod rozw agę sytuacyę w ytw orzoną na 
skutek noty niemieckiej w  sprawie spłat repa- 
racyjnyoh.

NASTROJE NIEMIEC .P O P R A W IA J Ą  SIĘ.
Berlin, 17. grudnia.

(A W ) Nastrój pesym istyczny panujący w  
riemieckich kotach politycznych poprawił się 
skoro dowiedziano się o treści noty rządu nie­
mieckiego do komisyi reparacyjnei i m owie 
Wirtha w  sprawie spłat w  której w idzą zapo­
w iedz sanacyi budżetu.

W IFTH  O — UCZCIW YCH ZAMIARACH 
NIEMIEC.

Berlin, 17. grudnia.
(AW .) Kanclerz Wirth oświadczy! w sprawie 

spłfct, że nikt nie może tzątrić — mówi! — w  ucz­
ciwe zanTary 'Niemiec, które zobowiązania'  swe 
wypełnią do ostatniej możności. Konieczne jest je­
dnak uzyskanie przez nie znacznego kredytu.

O D PO W IE D Ź  K O M IS Y I PE PA R A C YJN E J  
W C ZO R A J  D O RĘCZO NA.

Pa ryż, 17. grudnia.
(A W ) „Journar* donosi, że. odpowiedź ko­

JF.RZY B A N D R O W S K I.

Listy z prowmcyś.t

KĄPIEL LA ZU R O W A .

Zakliczyn, w  grudniu. .

W ysiadłem  na małej stacyjce wśród gór 
zasypanych śniegiem.

Słońce przecudowne, płomieniste, ale 
mróz straszny. Ile stopni? Nie niam w yobra­
żenia. M ówią, ‘że osiemnaście. A ż nadto dość 
dla zw yk łego  śmiertelnika w lekkiej „jesion­
ce**, a mającego przed sobą po bezsennej nocy 
dwie mile końmi. Jeszcze gorsze, że tych koni 
niema i trzeba będzie czekać na stacyi.

Zimno, pusto. Słychać nieustanne „dziń—  
dziń —  dziń“ dzw oneczków  stac}'jnych —  jak 
gdy]b»y zmarznięta i dygocąca na mrozie sta­
cyjka dzwoniła z zimna zębami. Zresztą m ar­
twa. głucha cisza.

Ale zato w  powietrzu —  cuda! P rze lew a­
ją się fale światła, lekko naświetlone jasnemi 
b<..r\vami, to złotawe, to róiżowawe, to znów 
niebieskie. Błękit nieba przeczysty, intensyw­
ny Góry białe świeca u słońcu porannem, 
mieniąc się subtelnemi, lekki emi' odcieniami. 
Szyny błyszczą jak złote nici. Św iat jest nie­
słychanie promienisty, pow ietrze orzeźw ia ją­
ce, uśmiech słońca boski, a i ta cisza, przed 
chwilą jeszcze głucha i martwa, zaczyna zwoi 
aa nabierać zupełnie innei miłei treści.

misyi reparacyjnej na ostatnią notę niemiecką 
w  sprawie odroczenia niem. spłat będzie dziś 
doręczona W irthow i.

Wiadomości telegraficzne.
(Telef.) (tn) Posłowie Liebermanh i Pużak od­

wiedzili w  szpitalu więziennym p. Dąbala, który 
od 8 dni uprawia głodówkę. Posła Dąibala odży­
wiają w  szpitalu w  sposób sztuczny.

(Telef.) (m) Poseł chadecki ks. PrzanotwskI,
który zrzekł się mandatu poselskiego, otrzymał 
posadę \v konsulacie polskim w  Stanach Zjedno­
czonych z pensyą 200 dolarów miesięcznie.

(Telef.) (m) Poseł soeyalistyczny Zygmunt 
Dreszer przesłał na ręce marszałka Sejmu pismo, 
w  ktćrem donosi, że zrzeka się mandatu poselskie­
go ą In dlatego, że z powodu okradzenia jego biura 
handlowego w  Lublinie musi poświęcić się wyłącz­
nie pracy zawodowej.

(PAT.) Zaburzenia w Berlinie. Wczoraj w  róż­
nych częściach Berlina splądrowano mnóstwo 
sklepów. Plądrowania dopuszczali się przeważnie 
niedorostki. O godz. 1 w południe wtargnęło oko­
ło 2C0 osób do sklepu ubrań przy ul. Buhlowa i 
zrabowało mnóstwo ubrań wartości przeszło 50 
tysięcy marek. 6 osób aresztowano.

(AW .) Izba lordów ratyfikowała ugodę ąnglo- 
irlandzką.

? 7

BURZA W SEJMIH.
Jak doniosły telegramy 
Była wielka burza w Sejmie 
Pan Michalski ją wywołał, 
Mówiąc trochę nieuprzejmie.

Naprzód w mowie półgodzinnej 
Chwalił zdolność swą i pracę, 
Lecz przy końcu w nos Sejmowi 
Puść ł nieprzyjemną racę.

Ze za mało jest ofiarny,
Ż j mu rzuca do nóg l tody.
„To  jest hańbą dla kultury!" 
Wołał jak Robespiere młody.

Zahuczało nagle w Sejmie.
— Kto wiatr sieje, zbiera burzę 
Posypały się przezwiska.
Których tutaj nie powtórzę.

Trzeba było mowę przerwać 
I wykonać rejteradę 
Ponikowski swych kolegów 
Zwołał zaraz na naradę.

Więc z cbawy, że gabinet 
Może zachwiać się i pęknie, 
Krewki pan minister skarbu 
Musiał Sejm przeprosić pięknie

Par Michalski, jak wieść głosi, 
Pod w ażeniem tego faktu 
Chodzi do konserwatoryum 
1 na gwałt się uczy —  taktu.

Nemn.

W f I B E S U N  5 .
D E N T Y S T A

D R . H E N R Y K  A L L E R H A N D
ordyn u je  ob ecn ie  ul. K rasick ich  8, I. p. i56

S p ecya iirta  ch orób  skórnych  i w enerycznych  709
sekund, szpitala poważ.

u l. S t o w a c H .e g o  4 .
naprzeciw głównej poczty
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Jest w  niej —  spokój.
Z każdem tchnieniem bledną w  mózgu o- 

brazy miasta, robi się lepiej, jaśniej. S łonecz­
na, mroźna cisza głaszcze, gładkiemu, srebrne­
mu dłońmi ściska skronie, to znów cienkiemi, 
rćłżowemi palcami przesłania oczy tak, że 
świat widać jak przez zloto-różow ą mgłę.

Cudownie, ale —  zimno.
Rafinowany mróz. jak najczulsza kochan­

ka, chwyta swemi drobnemi białemu ząbkami 
za końce uszu —  i g ryz ie  coraz silniej..

Cóż tu będę tak stał z temi dwiema w aliz­
kami w  rękach, zagapiony na góry  i lasy! K o­
ni niema, ale ja jestem w  domu. Prawda, dom 
za górami o dw ie mile, lecz, byle tylko p ierw ­
szą górę przejść...

Zostawiłem  rzeczy u zaw iadow cy stacyi 
(— Poczta  przyjedzie to rzeczy zabierze mój 
drogi panie, a tymczasem ją będę już w  do­
m u!) i marsz!

Idę złotym. skrzypiącirm gościńcem. R oz­
bite (1914 r.) domy miasteczka otulone lśnią- 
cemi gronostajami. Okna jak z nflki. Z kornie 
nów kurzy się dym blado-różowy, rozp ływ a­
jący się w  głębokim błękicie. D rzewa stężałe, 
nieruchome. Na gościńcu ani żyw e j duszy, ale 
zato po lew ej stronie głębokie lodowato-niebie 
skie cienie, pc prawej złocisto-biały. blask. ,

Idę wciąż pod górę, zapatrzony przed sie­
bie. Góra stroma, nie widać na niej ani nad nią 
nic, prócz cudnie lazurowego nieba. W ięc  idę 
w ten lazur wszystko ogarniający, tam w ła­
śnie, gdzi* gościniec z nim.się spływa.

( Za każdym krokiem coraz w ięcej widać 
| świata. Ciągną się po prawej stronie na róż 
mych zboczach długie izęd y  chat rozlicznych 
jwiosek. Śnieg jest bardzo biały, ale te chaty 
|w słońcu są jeszcze bielsze. P raw ie że* promie 
niuje z nich słońce, bije od nich ciepły błasi: 
zaś nad każdą strzechą trójkątną, niby nad st-. = 
sowanym  kapeluszem grenadjera pow iew a py 
szna blado-różowa kita. Gdzieindziej obejścia 
ze wszystkich stron osłonięte^ drzewam i -  
ciemna, kwadratowa masa, śniegiem przypró­
szona, nad tą masą biała strzecha a w jednym 
rpgu sadu musi być koniecznie smukła, strze­
lista topola —  rzekłby kto —  rozrzucone po 
śnieżystych polach skromne wiejskie m eczety 
tatarskie z mina-etami. Tylko, że na minare­
tach zamiast półksiężyców  siedzą czarne w ro­
ny, .A tu i ówdzie szerokie piękne ogrody, ob­
wiedzione równemi, nizkiemi murami. Jak do­
brze je widać i iie ich w  tym pięknym kraju. 
M ało gdzie tyle jest tak pięknych ogrodów  
mało gdzie, bo to —  cmentarze wojenne! B u ­
dowali ,ie N iem cy lub Austryacy. groby kopali 
i kamienie znosili jeńcy rosyjscy, zaś „cięli ka- 
mień“ — W łosi. I tak wspólnemi siłami te c- 
erody tu taj  wzniesiono. Bardzo wspólnemi si­
łami. -

■\le wszystko opromienia tetisam prztpz.. 
sty. głęboki i spokoju* lazur, wielki przesłod- 
ki h y m n  anielski.

Cisza jest  cudna ,  b r y l a n t o w a .
Jak w ygryw an e na ksylofonie  grotesko­

we melodye dzwonią głosy  kobie t  k tóre  roz
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Cały urząd naftowy urzęduje już we Lwowie.
L w ów , 18. grudnia. I także i reszta oddziałów  urzędu naftowego ra- 

(§ ) Starania o przeniesienie całego urzę-jzera z jego prezesem szefem sekcyi p. W idom - 
du naftowego dc L w ow a  zakończyły się w rę- skini zjechała do L w o w a  I urzęduje w  nowym  
szcie zw ycięstw em . . Jak wiadomo pewna gmachu prokuratoryi skarbu na rogu ul. Zybli- 
część tego urzędu już od kilku m iesięcy urzę-|kiew icza i Romanowie za. 
duje w  gmachu Izby  handlowej a od tygodnia i _____________ _

Ponowny wielki transport złota na ska-b narodowy!
Zbiórka Lwows&iej Izby Skarbowej.

W jednym  ro R u  4 I p ó ł to n y  z ło ta  i srafcra.
W  grudniu ubiegłego roku wysiała Izba Skar­

bowa (ówczesna Krajowa Dyrekcya Skarbu) we 
Lwowie do Warszawy 1.568 klg., a w  czerwcu 
bieżącego roku 1.500 klg. złota i srebra. Łącznie

Lw ów, 18. grudnia.
W  piątek 16. grudnia b. r. odwieźli urzędnicy 

lwowskiej Izby Skarbowej do (Polskiej Krajowej 
Kasy 'Pożyczkowej w  Warszawie

15 beczek złota 1 srebra, 
wagi 1.629 klg. 691 gr. więc przeszło 15 cetnarów 
metrycznydi {tj. więcej jak 1 Mj tormy) wartości 
około 700,000.000 marek, w  czem wartość samego 
złota wynosi przeszło

600,000.000 marek.
Jest to w ciągu jednego roku trzeci transport 

kruszczu szlachetnego, zebranego przez Izbę Skar­
bową we Lwow ie na Skarb Narodowy.

z obecnym transportem odwiozła Lwowska Izba 
Skarbowa do Warszawy w  jednym roku przeszło 
4.500 klg. — tj. przeszło 45 cetnarów — albo 4Vs 
tonny kruszezu szlachetnego.

Poważna to cegiełka w  fundamencie waluty 
polskiej.

A  datki na Skarb Narodowy płyną obficie 
dalej.

W  górę serca!

odpowie dniem pomieszczeniem, brzydkiem? ma­
lowidłami , błędnymi napisami itd.

Mnożą się coraz liczniej wystające ku uffcy 
szyldy poprzeczne, które zasłaniają wlidok. i 
światło, a wywieszana nad sklepami odzież i 

1 wszelkiego rodzaju towary w celach reklamo­
wych i  to na głównych ulicach, nadaje mu wygląd 
małomiasteczkowy.

Wyczerpała się wreszcie cierpliwość magi­
stratu i wczoraj przystąpiono do przymusowego 
usuwania wyżej wspomnianych, szpetnych w y­
wieszek, zaczynając od Rynku. Usuwanie w y­
wieszek odbywa srię przy udziale organów depar­
tamentu technicznego magfistratu, oraz delegata 
komisaryatu danej dzielnicy, na koszt i niebezpie­
czeństwo właściciela.

W  przyszłości wszelkie nowe szyłcły, ich roz 
rńiar, wygląd i treść muszą być przed zawiesze­
niem podane do wiadomości departamentu tech­
nicznego magistratu.

Nawy dyraktor gazowni m eisk.
' Lwów, 18. grudnia.

(a) iNtfconegdajszem poufnein posiedzeniu Rada 
miejska zatwierdziła nominacyę inż. Kazimierza 
Zardeckiego na dyrektora gazowni miejskiej, zaś 
rut. Emila Piwońskiego na zastępcę dyrektora.

Now y dyrektor rraż. Żardecki kierował już za­
kładem gazowym w czasach, kiedy miasto prze­
chodziło ciężko terminy a pod nieobecność zmar­
łego śp. Teodorowicza. W  czasie inwazyi ukraiń­
skiej położył wielkie zasługi przezwyciężając tru­
dności w  dowozie węgla dla gazowni, którą uszko­
dzoną przez Ukraińców puścił następnie w ruch 
dostarczając miastu światła.

Spodziewać się należy, źe dyr. Żardecki, jako 
wychowawca tak dzielnego fachowca jakim był 
śp. Teodorowicz, odpowie w  zupełności swym o- 
•bowiązkom dla dobra miasta.

Rozwiąz nią insty ucyi
mężby zaufania.

Lwów, 18. grudnia.
(a) Wobec mającego nastąpić z końcem b. m.

zniesienia kart cukrowych, instytucya mężów zau­
fania zostanie rozwiązana. Niebawem odbyć się: 
ma pożegnalne walne zgromadzenie mężów zau­
fania.

Przy  tej sposobności podnieść należy zasługi 
tego grona obywateli, -którzy prze* kilka lat bez­
interesownie spełniali żmudne obowiązki „ojców 
chlebowych1*.

0 est-ty3zn/ wygląd miasti.
Przymusowe zdejmowanie wy wieszek skle­

powych.

Lwów, 18. grudria. 
(a) Mimo kilkakrotne ogłaszanych, przez ma­

gistrat lwowski przepisów, nie zdołano dotąd u- 
sunąć praktykowanego u nas zwyczaju umieszczą 
nia nad sklepamli szyldów, godeł i wywfestzek 
wszelkiego rodzaju, sprzecznych z poczuciem 
piękna i dobrego smaku. Bez żadnej potrzeby, po­
wstają wciąż olbrzymich rodzajów szyldy i ta­
blice reklamo we, z których wiele zakrywa piękne 
fasady starych kamieriic, rażąc swoją brzydotą, 
lrchem wykonaniem, jaskrawymi kolorami, nie-»

mawiają dziś ze sobą bez wysiłku z w ięk ­
szych nawet odległości. S łowa ślizgają się po 
śniegu. N iby dźw ięczny głos trąbek rozlega 
się zaw sze w yzyw a jące  pianie kogutów.

Droga prowadzi z góry  na górę, z kopca 
aa kopiec.

Przydrożne krzyże i kaplice przybrane są 
brylantowemi wieńcami, cale dvamentami ob­
sypane.

A le naraz, daleko przedemną, pojawia 
tię na gościńcu jakiś dziwny czarno-żółty po­
twór. Co to takiego? K row a się „u rw ała" ko­
mu, czy  pies? To  „coś" pędzi ku mnie z nie­
słychaną szybkościa._Teraz już w idzę —  cw a­
łem leci czarny koń? za nim coś żółtego... Ach, 
to sanki, sanki, które po mnie wysłane... W o ź ­
nica stoi w  nich, głosem konia popędza, w resz 
cie z nieopisanym szykiem  zajechał mi pod 
bok tak zręcznie, że sanie stanęły w  miejscu, 
jak w ryte. Z pod czarnej czapki widać kare, 
młode, roześmiane oczy  i twarz z mrozu ró­
żow ą  jak u dziew czyny. W idzę, ma na sobie 
mój stary szynel...

—  Leciałem , co koń w yskoczy ! —  mówi 
do mnie śmiejąc sfę. —  Ledw ie pośniadafem, 
zaraz zaprzągłem...

Rozściela koce, ściąga z siebie szynel.
—  Daj spokój! —  powstrzym uję go. —  

Nie potrzebuję tego. Mnie nie zimno!
—  Zimno nie zimno, dali, kazali, żeby pan

wziął ma pan w ziąć i

Niema sposobu. Sadza mnie, otula i jazda!
Lecim y gościńcem.
— ■ W io , Czarny Orlę, leć! — .w o la  w oźn i­

ca na sw ego konia. —  Dobry Czarny Orle, 
w io ! To  cugow y koń, proszę pana! —  chwa­
li się.

Teraz nie w idzę już nic prócz niezgłębio­
nej toni lazurowej.

A po chwili już czuję dym y miasteczka i 
w idzę targow isko pełne czarnych, giestykulu- 
jących figur, i ciężkie, białe w ieprze i długi 
rząd czerw onych , zrezygnow anych  krów  a po 
prawej stronie obozow isko fur, zaś wśród nich 
dym y rozpalonych ognisk i ludzi grzejących 
się przy nich.

W jechaliśm y w sam środek jarmarku.
—  Heej! —  z głębi potężnych płuc ogrom 

nym głosem k rzyczy  mój woźnica.
—  H eej! —  odpowiada mu w ielkie echo a 

w  niem jak w  jednym ogromnym akordzie sły 
chać zmieszany gw ar głosów  ludzkich, rżenie 
końskie, ryk  krów , kw ik nierogacizny, gęga ­
nie przerażone gęsi i śmiechy i k lątw y —  w 
jednym akordzie cała w ieś !

Jestem w  domu.

Sprawy m iejskie ,
PO D W YŻ S Z E N IE  PO D A T K U  W O D O C IĄ ­

G O W E G O .
L w ów , 18. grudnia.

(a ) Rząd zatw ierdził przedłożony przez 
zarząd miasta L w ow a  projekt podw yżki po­
datku w odociągow ego a to 50 procent czynszu 
najmu mieszkań lub ich wartości czynszow ej; 
<25 Pi oc. od czynszu najmu sklepów bez miesz 
kań, Za podstawę wymiaru ma być w zię ty  
czynsz m ieszkaniowy z r. 1914 podw yższony 
o 100 prc. zaś czynsz sklepowy o 300 prc.

JL
T2l

Lwów, 18. grudnia.

(§ ) Literatura polska poniosła niepowetowaną 
stratę. Po Tadeuszu Rittnerze—'Gabryela Zapolska 
najpłodniejsza w  ostatniej dobie autorka drama­
tyczna i Powieściopisarka a przytem niepośledni 
talenr dziennikarski.

Urodzona w  roku 185Ą w  Kiwircach pod Łuc­
kiem jako najstarsza córka p. Korwin-Plotrowskie- 
go przybywa jeszcze jako młoda panna wraz z 
rodziną do Lwowa, gdzie w  jednym z tutejszych 
zakładów naukowych kończy studya, po których 
znowu wraca do rodzicielskiego domu, by tam 
wyjść za mąż za pana śnieżko. Małżeństwo to 
trwa jednak tylko krótko, gdyż śp. Zapolska opu­
szcza męża, by całkiem poświęcić się scenie a na­
stępnie literaturze. W  latach dziewięćdziesiątych 
zjeżdża na stałe do Lwowa a mając już ustaloną 
sławę w  literaturze wstępuje jako stała współpra­
cownica do ówczesnego szczerze demokratyczne­
go „Stówa Polskiego" redagowanego wówczas 
przez śp. Romanowicza i Rutowskiego. W  stałej 
rubryce „Przez moje okno" dawała istne cacka 
literackie poświęcone obserwacyi wypadków dma 
bieżącego. Po pamiętnem w świecie dzienrikar- 
skim „przejęciu" „Słowa" przez wszechpolaków 
śp. Zapolska wyjeżdża ze Lwowa, by po kilku la­
tach wrócić i współpracować w tak:ej samej ru­
bryce ('Przez moje okno) we „Wieku (Nowym". 
Usuwa się juź jednak od ludzi, zamieszkuje za ro­
gatką  ̂Łyczakowską na Maryówce i rzadko tylko 
zjeżdża do miasta. Już wówczas ciężko zachoro­
wała i przewidywała, źe do zdrowia już nie wró­
ci. Całe prawie ostatnie dziesięciolecie swego ży­
cia poświęciła wyłącznie literaturze. W  nrarę. jak 
przeczuwała niechybną śmierć, zamieszkała w 
mieście przy ul. Gołąba 1. 15. gdzie też wczoraj 
o godz. 4 nad ranem zakończyła życie. Dzień po­
grzebu jeszcze nie oznaczony.

W  r. 190] Zapolska wyszła za mąż za znane­
go artystę malarza Stan. Janowskiego.

— — —  i
Z  ż y c ia  m ł o d i  e ż y .

Lwów, 18. grudma. 

ZJAZD W  W ILN IE .
Przyw iązu jąc wielką wagę dr obrad II 

Zjazdu Polskiej M łodzieży Akademickiej w



Wilnie, posiadamy w łasnego korespondenta 
f L. K.), którego spostrzeżenia —  w  lorm ie 
wyczerpujących sprawozdań —  zamieścimy 
w swoim  czasie.

O M YŁK A DRUKU.
W  artykule omawiającym w yjazd  deiega 

tów  na zjazd w  W ilnie, pomieszczonym w  „G a 
ecie W ieczornej“  z dnia 18. brn. pod tytułem : 
Narodowe1* m etody współpracy** — zdanie po 
zynające się od s łów : „w ob ec  tak ważnych 
adań, czekających lwowskich delegatów  uni 

wersytetu i akad. weterynaryi** ma brzm ieć: 
..wobec tak ważnych zadań czekających lw ów  
' kich delegatów  techniki, uniwersytetu i akad. 
weterynaryi".

Wr. 6184 _________ ___________ __________

S ! O G Ł O S Z E N I E .
' 1 Warszawa, w  grudniu.

W zyw a się posiadaczy książeczek wkładko­
wych wiedeńskiego Urzędu Pocztowych Kas 0 -  

szczędnośd do bezzwłocznego przesłania wymie­
nionych ksiąjżeczek (wraz z wypełnioną kartą w y­
powiedzeń) do tutejszej Pocztowej Kasy Oszczę­
dności, celem zlikwidowania złożonych na nich 
< szczędności.

Książeczki będą przyjmowane do końca lute­
go 1922 r.

Po tym terminie realizowanie książeczek bę­
dzie możliwe jedynie bezpośrednio przez właści­
cieli tychże w  Urzędzie Pocztowych Kas Oszczęd­
ności w  Wiedniu.

Również zaginione lub ulegle zniszczeniu ksią­
żeczki mogą być zlikwidowane po uprzedniem 
przeprowadzeniu postępowania amortyzacyjnego.

Dyrekcya Pocztowej Kasy Oszczędności 
w Warszawie.

Kroniki tetegraficzm.
(P A T )  Zgon  kompozytora. Kom pozytor 

aint Saens zmarł nagle w  A lgierze.
(A W ) Warszawska poilcya skonfiskowała 

M: w czoraj jednodniówkę futurystów p. t  „Nuż 
v bżuhu“ .

(A W ) W  zarządzie kolei połud. w  WiediFu
"■ykryto w ielkie m alwersacye. Szkoda wynosi 
ż mil. kor. austr. W  związku z tern aresztowa 
i:<> 4 urzędników.

(P A T ) Podatek od zapałek. Biuro praso- 
v. e ministerstwa skarbu komunikuje: Od dnia 
! stvcznia 1922 wchodzi w  życ ie rozporządzę 
icc Rady ministrów o podwyższeniu akcyzy 
n i zapałek z dotychczasowej opłaty 1 mk. na 
2 mk. od pudełka zaw ierającego nie w ięcej niż 
N ' sztuk zapałek.

Nasz fejhton.
Lwów, 18. grudtfla.

Dziś rozpoczynamy druk os/tatnto napisanej 
'•cweli MichaRny Szwarcówny pt. ,3eHissima 
i ; etta“ . Cóekawa, nowa technika, którą Szwar- 
c .wna wprowadza, znalazła swój wyraz i w  tej 
i ci,nowszej pracy znakomitej airtartoi, której po- 
; -ecMe nowele zainteresowały tak bardzo na- 
s -ych Czytelników. Tło noweli zaczerpnięte jest 
/ ifcjtoryi francuskiej, z  czasów pani de Stael i pa 

Recamóer. To <tło stanowi ramę, w której znaj* 
l . j.ą się „nie>h&s<toryczjie“ opowiadania. Sama zaś 
rama jest jednocześnie ujęciem ontystycznem ży- 
c o rysu pani Rekamier, owe j właśnie „BelHsshna 
.!uliotta“  jak fe nazywał Ca«ova. Cały szereg po­
staci historycznych przesuwa się przed oczyma 
Jcytelnika, salon i towarzystwo od którego od­
pięta nas dopiero sto lat, odżyły pod pflóre/h atr- 

i , WL Nad całością unosi sSę owa pogoda, owa 
■' niafoiść słowa 1 uczuć, cechująca nowele Szwar­
cówny, a tak rzadko u kobiet piszących spoty- 
ć.r.ia.

NflDESŁftNE.

Hun M M III
„ I z a b e l a (C
I w  L I S K U  Ł U K A W i C Y  1

(s ta c y a  K o le ). — t o r  p rz e m y s ł )  I

urządzony wed.e najnaw tego systemu

pnyltanie do przemiału
zb3ie wszelkiego rodzaju 8
po cenach umiarkowanych.
R łS T  Zsfłosiania pod powyższym  ądre»8T\ ~ jg

___________J0A2ETA PORANNA* :___ ^

Tartak ™  JzaliBla'
w  L I S  I i  U  Ł U R A W 1 C Y
(s t a e r a  K o le ). — to r  p rz e m y s ł.)

n r  z a k u p i
większe i mniejsze Ilości drzewa, loco 

stacya załadowcza-

p R z i r T M U J r B
ró w n ie i d o  przetarcia pod korzystnym i 
warunkami. — Zgłoszeni* na miejscu pod 

powyższym ażresem. 4132

M liijo p f
w  LISIA  AJ Ł U R A W 1 C Y
(s ta c y a  K o le ). — to r  p rze m y s ł.)
p o leca  jak o  s p e c ja ln o ś ć

S K R Z Y N I E
transportowe i pocztowe, także heblo­
wane, po ce'3ch umiarkowanych.. Zgło­
szenia z  podaniem rozmiarów pod powyż­

szym adresem. 4153

N E K R O L O G I  #l«
Msza ża ło b n a  zn sporó j dusz Stanbława Szczepa- 
n o w sk ieg o  ur. w  r. 1843 w  Kościanie koło Poznani?, 
zmarłejro w  r 1)00 w Nauheim i Heleny z W o ls k c b  
Szczepanow sk ieJ  nr. w  r. 1858 wa L ow i*, zmarłej 
przed ro iem w  Poznaniu, odbędzie się dnia 20. jjru- 
ima (w torek ) o jfoca. 9 rano w  Kościele Parafialnym 

iw . Mikołaja, o ctem  krewnych, przyjaciół i znajomych 
zawiadamia R od zf" 'fl. 990

Za ippkój dusay L p.

Kazimierza Ajdukiawicza
protisora Politechniki lwowskie] 

zmarłe o w  Krakowie, dnia 12. g ru d il*  br. odbędz e się

Nahożeńs wo żałobne
w  kośc.ale archi .atedrjiny.n obr». lać, w  poniedziałek 
daia 19. grudnia br. o  jjo d i 10-tej rano, na które K re­
wnych, K o legów  Zmarłego, Przyjaciół i Znajomych za­
prasza 992 Rodzina.

K R O N I K A .
REPERTUAR T E A TR Ó W  MIEJSKICH

Teatr W ie lk i:
W  niedzielę 18. grudnia o godz. 3‘30 .Kobieta 

bez skazy v sztuka w 3 aktach O. Zapolskiej.
W  niedzielę 18. grudnia o godz. 7*30. „Krąg 

interesów**, maskarada w  3 aktach Jacinta Bona- 
venta.

W  poniedziałek 19. grudnia o godz: 7*30 „O- 
negłn** opera w  3 aktach P. Czaykowskiego.

Teatr Mały:
W  niedzielę 18. grudnia o godz. 7*30 „Zako­

chani** komedya w  3 aktach Flersa. i Caiiiavetta.
W  poniedziałek 19. grudnia o godz. 7*30 „Ni­

na’* sztuka w 4 aktach L  Kampfa (po raz ostatni).
Teatr Nowości.
V* niedzielę 18. grudnia o godz. 3*30 „Taniec 

w es Ida** opeeetto w $ aktach R„ Stoiw

3tr5

W  niedzielę 18. grudnia o godz. 7‘30 „Ostatnf 
walc** operetka w 3 aktach O. Straussa.

W  poniedziałek 19. grudnia o godz, 7*30 „Hisz­
pański słowik** operetka w 3 aktach Falla (pre­
miera).

Repertuar Bagateli lwowskie].
Gościnne występy światowej sławy tance­

rzy: N. Kirsanowej i A. Fortunato; N. Burskiej, M. 
Windheima, M. Rentgena, Staruszkiewicza. 1) Ta­
jemnica prof. Bryka, parodya w 1 akcie. 2) Dział, 
koncertowy. 3) „Siupsińska contra Paiuszkie-i 
wicz“ , z cyklu pt.: „W  Loty“ , w 1 wielkim akcie.

Teatr lit.-art „U L“ . —  ipirogram od 19 grud 
nJa. Część koncertowa: Bronowski, Beroński, Mi­
chałowski, Mirrski, Saraczyńska, Wikliński, Za­
morska i inni. 2) „Król buduaru** —  sketch. 3) 
„Szpieg** farsa ze śpiewanń i tańcami

Biuro Koncertowe M. TOrkat
We środę, dn. 21. gru nin: Wł delmierz Kacacmer, 

śpiewak eper> ,D*I Verme“ w Medjolania. 4230
*  --O—

Lw ów , 18. grudnia.
Major angielski Grant przy Misyi angielskie] 

we Lwowie, został przez poselstwo angielskie w  
Warszawie odwołany, a zarazem postanowiono, 
że stałej misyi wojskowej angielskie] we Lwowie 
nadal nie będzie.

„Zakochani", świetną sztukę Calllavetta t 
Flersa wznaw ia Teatr M ały. O łówne role g r a .1 
ją znakomita artystka p. Helena Łącka, dalej 
pp. Rowińska, Okornicki. W  poniedziałek po 
raz ostatni „Nina*' z  Łącką w  tytu łow ej roli.

„Hiszpański słowik", świetna operetka Falla, 
będzie napewno sensacyę sezonu teatralnego, 
Pierwszorzędna wartość muzyczna tej operetki,, 
miłe niebanalne libretto, piękne dekoracye i ko- 
styumy, pierwszorzędna obsada (pp, Miiowska, 
Kasprowiczowa, Lubicz, Rinas, Kuligowskl, Ta­
trzański, Świeży), śliczne ewolucye taneczne ukła­
du p. Faliszewskiego —  wszystko to złoży się ną 
całość niepowszednią. Reżyseruje p. Kuligowskl 
przy pulpicie dyrygenta p. Seredyńskl. Na premia* 
rę „Hiszpańskiego słowika" wszystkie kasy roz­
poczęły już sprzedaż biletów, które napewno ro­
zejdą się doszczętnie.

Z teatru „Bagatela*. Bieżący program „Ba­
gateli" rozmaitością swą, humorem i siłą atrakcyi 
przeszedł wszystko to, co wiidzieMmy dotąd w  
sympatycznym teatrzyku przy uL Rejtana. Na ol­
brzymi program solowy składają się nowe dosko 
nałe piosenOd Wandhdlna, Rentgena i Burskie) 
groteskowe duety Burskiej i Kamińskiego, arcy- 
wesoły I doskonale grany sketch z saD sądowej 
kuplety Siamuszkicwicza, oraz fenomenalne tańce 
członków słynnego baletu rosyjskiego Kansamo- 
wej i Fortunato. Więc publiczność przez trzy go­
dziny hawi się doskonale 1 opuszcza teatr w  prz* 
miłym nastroju.

Gwiazdkową wystawę szkiców otw iera 
Salon Związku plastyków, W ronow ska 4, w  
niedzielę dnia 18. grudnia 1921, W ystaw a  o- 
twartą będzie do świąt od godz. 11 rano dc 8 
w ieczorem . W stęp wolny.

Z Towarzystwa Mickiewiczowskiego. V II Po­
siedzenie naukowe „Tow. liter. im. A. Mickiewi­
cza" odbędzie się w  poniedziałek, 19. bm. o godz. 
6 w iecz w  sali klasy IV gimn. hn. Batorego ul, 
Kubali) I p. Program: 1) Prof. Jozef Maurer: .Ja­
błoń gwiazd" w Anhellim. Referat polemiczny. 2) 
Dr, Kazim. Tyszkowski: „O rękopisach „Djarju- 
sza" Piefgrzymowskiego. VIII Posiedzenie nauko­
we „Tow . Mickiewiczowskiego" we czwartek, 22. 
bm. o godz. 6 wiecz. w tejże sali. Odczyt dra Zyg. 
Łempickiego prof. Uniw. warsz. „Romantyzm, 
legenda a prawda". Na oba odczyty wstęp dla 
członków Tow. i osób, zajmujących się nauką.

O dczyty. Staraniem Koła T. S. L. im. Ada 
ma Asnyka odbędą się w  niedzielę 18. bm. o 
godz. 5 po południu następujące od czy ty : 1) 
W  szkole im. św . Antoniego przy  ul. Ł y cza ­
kowskiej p. radcy Józefa Białyni Chotodeckie 
go  „O  początkowych dziejach L w o w a ", 2) W  
szkole św. Marcina męskiej przy  ul. św. Kingi 
ks. Adama Hausnera „O  księciu Józefie Ponia­
towskim " z obrazami świetlnymi, 3) W  saR 
w yk ładow ej Tow arzystw a  Gospodarskiego 
przy  ul. Kopernika 20 parter w  podwórzu, dyr, 
J m w  B u y g o r *  y W h h  d o  O d a ó * k a “  —  *  a fe rą *
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rami śwletłns^trń- Oplata na cele T . S. L. przy 
v,rstęp!e. Dla członków Kota im. A. Asnyka 
wstęp wolny.

W ieczór najmłodszej poezji. W torkowy reci­
tal poetycki KazSmrerza Wierzyńskiego i Feliksa 
Przysteckroco obudaił zrozumiale zainteresowa­
nie. Jeden z pierwszych poetów warszawskiego 
.,3kaTTumdra“ , autor przemiłej „Wiosny i wina" 
oraz „Wróbli na dachu"', znany jest dobrze czy- 
telrtikoni naszego pisma, fctóre ma nadal przy­
obiecane wspólpracowniotwo tego pierwszorzęd­
nego, rasowego liryka. (Niebawem mńieśdmy 
cykl niebrukowanych dołtąd utworów W ierzyń­
skiego, pisanych w czasie pobytu na froncie au- 
sstryackkn d w  niewoli rosyjskiej). Drugim poeta 
wieczoru Jest autor „Śpiewu w  cienroościach" Fe­
liks Brzysiecki Występy obu poetów poprzedzi 
—  na wzór zachodni —  przemówienie znanego 
tbsara* Sfc. Wasylewsktego, zakończy zaś konfe- 
reneya cenHonago krytyka J. Baran dowskiego-, 
poświęcona zagadnieniom najmłodszej twórczo­
ści.

Wpisy na II. trymester roku akademic­
kiego 1921/1922 odbyw ać się będą w  czasie 
od 16. do 31. b. m. włącznie. Warunki i bliż­
sze szczegóły w  sprawie wpisów , ogłoszone 
poprzednio dla wpisów na I. trymester b. r. 
akad. (w  rozp. Rektoratu z dnia „16. września 
1921. L. 134/21), pozostają bez zmiany. Po ­
twierdzenia dokumentów w ojskow ych usku- 
ieczplane^ będą codziennie z wyjątkiem  nie- 
tziet i świąt w  biurze „S zefostw a  poborów " 
fentaefa D. O. K., schody 7), m iędzy godziną 9 
a 10 rano.

Wielki wiec obywatelski, w  sprawie narodo­
we}, odbędzie się w  niedzielę, 18. grndnia o godz.
i i . przedpoł.

Piękne ozdoby na drzewko sprzedaje tta- 
rzecz dzieci w  Przytulisku dla nieuleczalny cli

Po zamknięciu numeru.

Zuchw ały  naps
Pod pozorem oddania listu napad rabunkowy. —

Lw ów , 18. grudnia.
Wczoraj e godz. 6.30 wieczorem weszło do 

pokoju Tadeusza Zawadzkiego, absolwenta praw, 
zanifeszkalego przy ul. Kurkowej 1. 10,

dwóch nieznanych młodych ludzi, 
pod pozorem ,ił mają mu doręczy ć list od krew­
nej. Uoieszony ta wiadomością gospodarz popro- 
sfl gości, by usiedli, a sam wstając z łóżka chciał 
zaświecić światło. W  tej chwili jeden z nich nagle 
uderzył go dw a razy po głowie grubym żelaznym 

prętem.
Zawadzki chwyciwszy się za głowę wybiegł 

natychmiast z mieszkania przez podwórze na uli­
cę, wołając pomocy. Na krzyk jego zbiegli się Iu- 
urzie. Jedftil zajęli się oblanym krwią. Zawadzkim 
sprowadzając doń lekarza z Pogotowia ratunko­
wego dra Cefewicza. Inni znów dowiedziawszy 
się od niego o wypadku poczęli ścigać bandytów’.

Jednego bandytę przytrzyma! 
posterunkowy Blama, który w  tym czasie v ła - 
*tte przypadkowo przechodził ulicą Kurkową. 
Dragi bąndyta zbiegł. Nie długo jednak cieszył 
.rłę on wolnością. Zawiadomiona o napadzie rabun 
nowym komenda policyi na głównym dworcu ob 
trawił* silnie dworzec i wspólnie ze starszymi 
•wsterunkowywS z komisaryatn poi. IV dzielnicy 
MSwortriem i Markiem poczęła przeszukiwać, za 
bandytą cały dworzec. Po dhiższem szukaniu 

udało się wreszcie orgauom policyjnym przy­
trzymać drugiego bandytę,

EMOHOMIS71.
Z WCZORAJSZEJ POPOŁ. GIEŁDY NIEOF1C.

Lwów, 18. grudnia. 
Tendencya athwiejna. na marki .niemieckie 

znflźka, Ahrót słaby.

Sekcya Samarytańska Sodaticyi Studentek. *— 
Śkkp WiP. Hawranka, pl. Maryacki 10.

(i?) Nagła śmierć. Wczoraj zmarł w npeścit 
naszern na uder serca znany kiiptiec Maryan La­
socki, praażywszy lat 41.

(§) Sprawa Puzappu, Wczoraj prowadzący 
śledztwo puzappowskie r. Lcidler wypuścił wsku 
tek uchwały wyższego sądu krajowego na wolną 
stopę „kupca" Se&nfelda za złożeniem kaucyi 300 
tysięcy marek. Podana przez nas za Iranem i pi­
smami wiadomość o wypuszczeniu na wohrą sto­
pę Jomssa nie sprawcza się, gdyż w yższy sąd co 
do niego -nie powziął jeszcze żadhej decyzyf.

Dziś sklepy otwarte! W  myśl ustawy o za­
mykaniu sklepów w  nfedztelę, dziś jako w  o t̂tkt- 
nią; a^edzsielę przed świętami, wszystkie sklepy 
maga być otwarte wr godzinach od 1—6 wieczo­
rem.

{— ) Niebezpieczna kradzież. Schetadle Buch- 
halter, zamieszkałą przy ul. Sobieskiego 37, pr&ed 
kilku dniami z powodu choroby fatfekcyjnej od­
wieziono na pawiilony zakaźne. Rzeczy zaś jej, 
jak garderobę, pościel i bielrzmę znaczone S. B. i 
S. Z, wartości 200.000 mk. wyniesiono na strych. 
Wczoraj domownicy stwierdzili, że rzeczy te zu­
pełnie nie prame i niedesbnfekcyonowane skra­
dziono ze strychu.

(— ) Kalosz złodziejski. Wczoraj przed Poł. 
po rozbiciu zamku, dostał śię na strych realności 
przy ul. Akademickiej 11 złodziej, który został 
spłoszony i nawet przez lokatora Edwarda God- 
lewioza pirzytrzymany. Złodziejowi jednak szczę­
ście służyło, ądyż w yrwał się z  objęć Godlewfcza 
i ścigany zbiegł na pl. Maryadki wsiadając w bie­
gu do tramwaju KD. Na miejscu zamierzonej kra­
dzieży złodziej pozostawił kalosz z prawej nogi 
wielkości oznaczonej nfem 15.

id rabunkowy.
Przytrzymanie bandytów. — Początek śledztwa.

który po tńeudałym zamachu zamierzał opuścić 
Lwów.

Przytrzymanego sprowadzono na mspekcyę 
policyi IV. dzielnicy.

Późnym wieczorem poczęto przesłuchiwać o- 
fiarę i sprawców napadu .rabunkowego.

P ierwszy z bandytów, którego przytrzymał 
poster. Blama, nazywa się Roman Hładki, liczy łat 
17 i jest bez zajęcia, dru&im zaś jest Tadeusz 
Łeputa, liczący 17 lat, 

uczeń szkoły handlowej z Przemyśla, kaleka 
bez praWej ńogl.

Wedle opowiadania przytrzymanych przyje­
chali dziś z Przemyśla do Lirowa.

Dotychczas, ii. do gódź. 2 w  nocy stwierdzono, 
że Leputa jest właśnie tym, który uderzył żelaz­
nym prętem Zawadzktegp w  głowę, zadając mu 
trzy rany. Przy  nim też znaleziono

rewolwer nabity czterema kulami, bokser i
kilką kul. „

Drugi współtowarzysz Htadki
stal nr czatach w pokoju.

Dzięki jego nich wadze, względnie „uieprzy- 
iemiiości umysłu", udało się Zawadzkiemu z-biedz 
i * v  ten sposób ocalić życic.

Śledztwo trwa dalej, a prowadzą je inspektpr 
policyi Nowodworski, który zawiadomjóijy o na­
padzie przybył natychmiast, nadkomisarz i kiero­
wnik komisaryatu IV. dzielnicy Bodnar Oraz ko­
misarz komisaryatu l\\ dzielnicy Labiak. .'

Z powodu spóźnionej pory dalsze- szczegóły 
napadu podamy w następnym numerze.

Dolar* amerykańskie 3100—-3150, 
i d-wćjz.i 3050—3060, dotary' kan^dvj}.<:} ćSb) — 
2706, l-,Jct i Jwijki 2*50 '•— 7603, m*rM' nie­
mieckie 16‘50— 16 60. setki 15 5 ')— 13 6 J ć*obne 
14 70— 14-8), lej.; 22'50 23 00 drobne 21 50--
22 00, r*«skie korony 39 0 - — 41 ’C0, drobn* 37*50 
dp. 38*00, a.usdryacklę tysią sąkl 000-Ji—0300, »~i - • 
000*00— 000 00, 50-karcmówki 0 r00  - 0 6 ' .

2r,-koronóroki 10-00 — IC-koron. 10*00 — 
14 00, 1 -ki i 2-’<i 0 -0 0 - 0 03 ruble 5-?etki 180 
2*40, setki 2*50-5-50, 25-rublówki 1"S0 — 2’40, 
10-rubl. 1*70— 1 ’80, resztą drobnych o:f 0 9  — 
1*50, demskie fysiączki 35*0C— 43*00, dcm? s» 
250 rb, 25'00— 30'00. karbowańca 2'73— 2 9), 
iirywny 6 00— 8 5 ) franki Iranc. 230 — 24), 
fonty szterl. 13000— 13500, franki szwajcerssii 
600— 650.

Złotot 20-kar. 120)0— 1210), 2n,franl;-A7- 
11600— 11700, 20-msrkó«rki 12200— 123)3. J m: r 
szterlingi 11700 — 11500, 10-rublówki 145iC — 
14600, doiary 5 )00— 3020.

Srebro: Korony austr. 160—180. floreny 533 
— 400, rub le  760 —  78) kopiei d 2 6 )— 2 <5 Y 
dolary amerykańskie 260)— 270), . * otiwki 
ćwiartai 250)— 2550, doiary kartaJ. 2453— 250 
drobne 2230—2250, leje 130— 135

k u r s a  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
Warszawa, 17. grudnia

(PA T.) Papiery procentowe, Transakcye: O- 
bligacye 6 proc. z r. 1917 za 100 Mk. 116.12 i pól.

Listy zastawne. Transakcye: 4 i pół proc. ziem­
skie za 100 rb. 292 ; 4 proc. ziemskie za 100 Mk. 
92.50; 5 proc. z. Warszawy 97.

Waluty i dewizy. Transakcje: Dolary Stan 
Zjednocz. 3325; Franki francuskie 265; Funty ster! 
13400; marki niemieckie 16.50; Korony austrj-ac. 
(czeki) 50; Franki belgijskie (czeki) 240.

Akcye. Transakcye: Bank dyskontowj- W ar­
szawski I—>V em. 2600; Bank Handlowy Warszaw 
ski I—V em. 2225; Barik kredytowy w  Warsza­
wie 2750; Bank ziemski kredyt, we Lwowie .665; 
Bank zjednoczonych ziem polskich 960: Bank Ma­
łopolski w  Krakowie 650; W arszaw ski Tow. ko­
palń węgla 15600; Lilpop, Rauch i Ltcwenstein 
2825; Rudzki i Ska II em. 1775; Starachowice I—II 
em. 3850; L. J. Borkowski 1125; Żyrardów 50000; 
Ostrowieckie Zakłady 4600; Polska Nafta 1850: 
Żegluga polska 1,300.

DEWIZY BŁRUtNSKlE.
Berlin, 17. grudnia

(iPAT.) Kursa dewiz z 17 b. m. Amsterdam 
7142,85; Chrystyania 311.95; Kopenhaga 3815.15; 
Sztokholm 4800.15; Helsiugfars 309.60; Włochy 
886.60; Londjm 816.65; Bucu s Aires 65.15; Paryż 
1538.45; Szwajcarya 3801.15; Hiszpania'- 2842.15; 
Wiedeń, kor. stentpl- 6.93; Praga 238.50; Buda­
peszt 28.57.

DEW IZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 17. grudnia.

<PAT.) Początkowe kursa dewiz z .17 b. rn 
■Ete-liii 2.55; Holandya 187; Nowy York 516; Lon­
dyn 21.45; Paryż 40.10; Medyolan 23.10: Praga 
620; Budapeszt 0.72; Zagrzeb 1.95; Warszawa
0.16; Wiedeń 0.20; Austryackie stem.pl. 0.10.

Zurych, 17. grudnia.
(PA T .) Końcowe kursa dewiz z J7 bm. iBer- 

lin 2.60; Holandya 187; iNo-ctt York 516; Londyn 
21.48; Paryż 40.40; Medyolan 23.35; Bruksela 
38.75; Kopenhaga 100; Sztokholm 120; Chrystya­
nia 79; Madryt 76; Buenos Aires 170; Praga 6.30; 
Budapeszt 0.78; Zagrzeb 1.95; Warszawa 0.16; 
Wiedeń 0,20; Austryackie sternik. 0.10.

DEW IZY PARYSKIE
Paryż, 17. grudnia.

(PAT.) Zamknięcie giełdy wekslowej z 17 bm. 
Weksle na Niemcy 6.50; na Rumunię 10.75; na A- 
merykę 12,84; na Btflgię 56.25; na Anglię 33.38‘'-j: 
na Hoiaudyę 465.75; na W łochy 58.— : ha Szwaj- 
caryę 249.50; na Hiszpanię ISS, n.a Pragę 15.37.

DEW IZY LONDYŃSKIE.
Londyn. 1,7. grudma.

(PAT.) Zaniknięcie giełdy wekslowei z 17 btn. 
Weksle na Paryż 52.77%; na Belgię 55.17V2; na 
Szwajcaryę 21.47; na Holandye= ll.4Sł,ę; na Ame­
rykę 417.62; nu Hiszpanię 28.40VS; na W iochy 
91.75: na .Niemcy 820.

DEW IZY NOWOJORSKIE.
Nowy Jork, 17. grudnia.

(PA T .) Weksle na Londyn kablem transfer. 
413.37; na Londyn 60-dniowe 407: na Paryż 7.S4 
na Holandyę 36.30: na Berlin 0.501ą: Srebro kra,ta­
ił e 99.fi?,; Srę-bro ząfrapczńe 65.02.
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Niem cy dopuściły
Hannower, 17. grudnia. 

(P A T )  Parlament R zeszy  przyjął jedno­
myślnie zmianę ustawy c giełdzie, wedle któ-

kobleiy na giełdy.
rej także kobiety mogą być dopuszczone na 
giełdy.

K r o n ^ K a  < t j n r t o w a *
B AC ZN O ŚĆ  S P O R T O W C Y !

Lwów, 18. grudnia.
Pragnąc zaspokoić uzasadnioną cieka­

wość naszych licznych czyteln ików-sportow- 
ców, postaraliśmy się nie bacząc na żadne prze 
szkody dać wynik matchu Polska-W ęjfry, któ­
ry  będzie dziś w ieczorem  po godz. 8 ogłoszony 

i na tablicy frontowej „G aze ty  W ieczornej“  o 
ile z powodu zmian atm osferycznych linia te­
lefoniczna nie bedzle przerwana.

*

Pierwszy Polski Kalendarzyk Sportowy
na rok 1922, nakładem „O drodzen ia" opuścił 
w czoraj prasę i jest już .dziś do nabycia w  cu­
kierni W P . Sotschka. Kalendarzyk formatu kle 
szonkowego 16*, zaw iera 128 stron druku i za­
opatrzony jest obficie w  informacye z w szyst­
kich gałęzi sportu.

hu Powód targnięcia się na życie dotychczas nie 
znany;  L j  j l

Z  T A R G U  LW O W S K IE G O .
L w ó w , 18. grudnia.

W czora j ruch na targach stosunkowo ż y ­
w y, mimo soboty. A rtyku ły „św iąteczne" na­
p ływ ający coraz silniej, tak iź można się spo­
dziewać, Iż św ięta tegoroczne będą praw dzi­
w ie „przedwojenne". r

W czora j płacono za kilo mięsa w o łow ego  
300 m k„ w ieprzow ego 440 mk.. słoniny 80(1 do 
900 mk.. sadła 1OO0 mk„ kiełbasy' 650~800 mk.

Za jedno jajo płacono 35 mkM za litr mleka 
140— 160 m k„ za litr -kwaśnej śmietany ^00 mk 
za kilo masła deserowego od 2000 do 2400 mk. 
kuchennego 1700— 1800 mk., sera 300 triki

Za kilo chleba białego płacono 180— 200 
mk., ciemnego 125— 140 m k„ za małą bułkę 14 
do 15 mk.

Za kilo ziemniaków płacono 30 do 35 mk., 
buraków 40—450 mk., cebuli 100— 120 mk. C e­
ny innych artykułów niezmienione.

Z tragedyi życiow ych.
Tajemnicze morderstwo. — Zamach samobójczy.

Lwów, 18. grudnia.
Wczoraj o godz. 5 po południu między torami 

zwrotnic pociągów osobowych na głównym dwor­
cu kolejowym, mniej więcej 100 kroków od mostu 
lewandowskiego, znaleziono kapelusz damski i in­
ne rzeczy. W  odległości Zaś około 500 kroków od 
rozrzuconych rzeczy leżały zwłoki dziewczyny 
liczącej około 18 lat.. W  jaki sposób dziewczę zo­
stało zabite na razie nie wiadomo. Na zwłokach 
spostrzeżono głęboką ranę na głowie I plecach. 
Po stwierdzeniu śmierci przez lekarza dzielnico­
wego, zwłoki odwieziono do instytutu medycyny 
sądowej.

Przy  zwłokach znaleziono podartą fotografię 
zabitej i podartą legrtymacyę, opiewającą na na­
zwisko Areny Tańczyn, pochodzącej f  powiatu 
przemyślańskiego.

W  kowercie zaś znaleziono 25 marek i Ifst 
następującej treść): 17. Kochany Franiu! To co po­
wiedziałam jest prawdą. Kocham ciebie nawet w  
grobie. Tańczynówna Hania".

Zagadkę tę Stara się rozwiązać ekspozytura 
jjolicyjna na głównym dworcu.

* * •

Wczoraj również po południu usiłowała ode­
brać sobie życie przez otrucie ukończona wiedeń­
ska farmaceutka 19-łetnia Helena K- Mianowicie 
spożyła cma 20 pastylek trujących i następnie sko­
czyła z 1. piętra realności przy ul. Leona Sapiehy
1. 451. Desperatka popełniła zamadh samobójczy 
przed odjazdem do domu rodzicielsk:ego, do któ- 
'ego miała odjechać ze Lwowa wczoraj wieczór. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy Pogotowie ra­
tunkowe odwiozło ’ą w, stanie groźnym do szjita-

Ujęc 0 bandytów.
Lw ów , 18. grudnia, 

(h) Wczoraj pofieya w  Krośnie ujęła znowu 4
bandytów, którzy dobrze dali się we znaki tam­
tejszej ludności.

W  ostatnich dwóch tygodniach tamtejsza poli 
cya ujęte 10 bandytów.

C fźk is  zran en a (rlcyan łó w , 
Drzoz zb egłych areszt.-: jitów.

Lw ów , 18 grudnia

(b) W  Bukowcu po w. Jarosław, zbiegli offte- 
gdaj z więzienia wojskowego aresztanci z nieja- 
kfm Dyjakiem na czele. Podczas pościgu wyw ią­
zała się między uciekinierami a policyą strzelani­
na, która zakończyła się fatalnie dla dwóch poste­
runkowych, gdyż zostali ciężko zranieni. Zarzą- 
dzooo wzmocnienie pościgu.

Aresztowan e wspólnik* Rossa.
Lwów, 18. grudnie 

(c z ) Posterun'k P .  P. w Janczynie przy- 
aresżtował eneg iaj Michnia Iwenocz-ę znanego 
bandyfę, który wraz ze swym hersztem Rosasm 
?bi gł niedawno z więzienia sądowego ,w Brze- 
żanach.

Iwa oczkę odstawiono, ponownie do sądu 
w Brzeżanach. (C zy  to nie fcbyt ryzykowne?)

Aresztowanie złodz ef.
Tarnopol 16. grudnie, 

(c z ) Przed dwoma dniami, skradziono Her- 
menowi Hwastyce w Tarnopolu z mieszkań! > go­
tówkę okcło mi iona marek. Ekspozytura śledcze 
przeprowadziła śledztwo 1 aresztowała Katarzynę 
Sokołowska i Iwana Stasina, znany h i kilks- 
krotnfe karanych, złodziei, którym udowodniono 
kradzież i odebrano pieniądze a ich samych od­
dano sądowi w Tarnopolu.

Kradzieże prow ncyi.
Lw ów , 18. grudnia, 

(h) W  Birczy włamano się onegdaj do miesz 
kania Hersza Kimmelstema ł skradzStono mu gar­
derobę wartości 340.000 mk. Część rzeczy sprze­
danych przez złodzieja Michałowi Kałośuwi o- 
dobrano

® • *

W  Chliplach, powiat Przemyśl, skradziono Dmy 
rrowl Fedyniatoowi rzeczy wartości 150.600 mk.

Glosy publiczności.

mniej niż połowa żonatych, źe wreszcie czynność
kinooperatorska nie wymaga dłuższego specyal- 
nego przygotowania (każdy lak inteligentny iub 
nieinteligentny może w  kilku dniach wyuczyć się 
tej manipulacyi), a praca obejmuje czas tylko pói- 
dniowy. N. b. operator ma wyszkolonego po­
mocnika, który go zastępuje w razie jego nie­
obecności.

Niewątpliwie nowa ta podwyżka wynagrodze­
nia kinooperatorów musi przyczynić się natural­
nym sposobem do zwyżki cen biletów na przed­
stawienia.

Nasuwa się wreszcie uwaga, że płace przy­
znane k:nooperatorom i osobne honorary? za 
próbne przedstawienia, które prawie codziennie się 
odbywają, grubo przewyższają płace wyższego 
urzędnika państwowego, a znacznie wyższe 
sa od płacy zwyczajnego profesora Uniwersytetu, 
obarczonego rodziną.

ŁGSZENJH
P C S A D Y '  i  FRAC3 1

CnłopcO w  (s udentów) do wyrobu ozdób choinkowych 
potrzaba. Chmielowskiego 11 a, I. p. 999

B K U P B tC , SPRZSDA&a Z A  M l A . i  A 1
ł*rata hydraul iczi-.a, . uO utm. ciśnienie. Kasy ognló* 

trwała sprzeda ślusarnia, Sykstuska 23. 970

W ę g ie ! dostarcza w ag nowo natychmiast Biuro tech­
niczne ln i. E. Koto.-nyjaki, Lw ów , Potockiego 22. T 103

K ftC E M A J T I 1
L i.an se  sp o rzą d za  oraz kaiqgi handlowe zakłada apee. 

amerytc. met. Instruktor kursów buchalter. przyjm i* 
ew. prowadzenie buchaltcryi i zdatw irn is  koresp. na 
2 lub 3 gadziny popołudniowe. Zgłoszenia. Juwelier. 
Lwów, Objazdowa 3 a . _____________________________ 997

O d le w y  i repar-acyc wykonuje szybko i tanio. Fabryk* 
ia ly.nera Słowika, Żółkiewska 94. 95U

k o n k u r s .
Zarząd gminy miasta Sądowej Wiszni (obok 

Lw ow a) rozpisuje nlniejszem konkurs na posadę
inspektora policyi miejskiej.

Reflektanci, którzy nie przekroczyli 35 roku 
życia, winni wnieść odpowiednio umotywowaną 
ppośbę, do której dołączyć należy metrykę, doku­
ment stwierdzający miejsce przynależności, świa­
dectwo moralności i świadectwo szkolne.

Nieżonaci, wojskowi i funkeyonaryusze Urzę­
dów gminnych mają pierwszeństwo.

Warunki wedle umowy.
Termin wniesienia próśb upływa z dniem 30w 

grudnia 1921.
Sądowa Wisznia, dnia 12. grudnia 1921.

Komisarz miasta:
4237 OHLY.

Podwyżka pensy! k nooper? torów,
Z  kół naszych Czytelników otrzymujemy 

następujące uwagi:

Lw ów, 18. grudnia.

Kinooperatorzy zażądali ostatnio we Lwowie 
znacznego podwyższenia płac, bo po 2500 mkp. 
w  dużych, a po 1500 mkp. w małych kinoteatrach 
dziennie. Po długich pertraktacyach właściciele 
kinoteatrów przyciśnięci do muru zrobili znaczne 
ustępstwo, godząc się na podwyżkę o tyle, by pła­
ce ich wynosiły po 1900 mk. (przedtem 1275 mk.) 
dziennie, w  dużych i po 1300 mk. (przedtem 840 
do 1040 rak.) w  mniejszych kinach. Jest to pod­
wyżka — zdaniem właścicieli kinoteatrów, w  po­
równaniu t  poprzednią płacą — bardzo znaczna, 
zwłaszcza w  obecnym momencie.

Dodać należy, że zatrudnionych kinooperato­
rów jest we Lwowie tylko 17, że są to przeważnie 
ludzie młodzi, w  wieku od lat 18 do 30, z tego

W;/s :ła i  d ru ku

lim  SIUIIKI
Nr. 1. S t - n .  Z a k r z e w s k i .  M leczko Ł jako feu- 

dow -iczy  psAsiwa polskiego Mk. 3S0 
Nr. 2. J s n  Jn Icu o w a k i.  Dzieje L itwy. Mk. 120 
Nr 3. M  ch u * K r e c z m a r .  K w e itya  agrarna w 

starożytności Mk. l$ j
Nr. 4. K  -'?» G ą s lo r e w s k c *  Polska na przełomie 

ż y d ,  'gospodarczego 11764-1830) Mk. 28) 
Nr. 5. $ t n. A r r o i  a. Wyprawy Krzyże w e Mk. 160 
Nr. &. M sr jfO  S te c k a . Pisma polityczne W a lk ie j 

Emigracyi Mk. 221
Nr. 7. K a z i m e r z  C h o d y n lc k l .  Rtform aeya w  

Polsce Mk. 240
N A K Ł A D E M  

S I A k r .pjLsiii mm hit? wmRio, u  aiiuLtii
w Warszawie,

N o w y  Surićit 3 3 . M a r s z a łk o w s k a  143.
Do cen powyższych dolicza alt; 2 f proc. dodatku

sortymentowego. . 4185
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w w i e l k i m  w y b m e  codziennie
świeżę, wyrćb jak przedwojenny

iHerbatniki w w i e l k i m  wyborze Codziennie |? j | | j j  § Q | J

- W *

U L l l o & f c  JR—^ o  J fc flL a J * * . Q .

K u r t k i  f u t r z a n e  N p .  1 6 0 0 0 ,  K o s t p u n i ?  d a m s k i e  N P i  2 4 1 0 ,  
U b r a n i a  m e s k l e  N p .  6 1 0 0  i  4 5 8 0 ' d l a  c h ł o p  C l l P S  ubrani? ni.* .sośl
w  w ię k s z e j  i lo ś c i  d o  s p r z e d a n ia  w e  L w o w i e  w  lo K i i la  „V.TN I V E R S U M I(, 3 0 U L A R D A  5 

( L o u h u  B a t o r e g o )  '!, p ię tro ,  d r z w i  lO l, o d  godz. l O —1 i o d  3 —6. 987

Skład nut „Harmonia'
L w ó w .  R  o  I k o n o w i c z a  I I ,

poleca wielki wybór ordabnych wydawnictw 
m*  podarki. — Wysyła na prewincyę! — 891

Dlbeltdwka bal£. ,P iep er* Hstneries kal. ltj oraz 2 
bftchsfUnty lufy Krupp*, do sp z*.lania. Oglądać w  za*

t kUdzia dentystycznym D r* Frieda, uh iw . Mikołaja 
10. i  p. (1 0 -5 ). *69

R E F O R M Y  M k .  8 7 5 w Magazynie. »Tfce B a  . l i m a n "
Łutów , p lat  HaSiichi i  12 (rć( Bucroso'.

praktyczną t luks-isową o-i z kompletne wyprawy ślubne rat ye można
a a it a n la f  tylko tv M a i# z y . j 'e  k o n fe lc cy i d a m s k ie ! I d z ie c . 
Z Y B k U N T d L W Ó W ,  l*LAC HALICKI 2, 4054

O i i R Ą C Z ł t ;  Ś L U B N E
O  5 0  p r o c e n t  t a n i e j  u  f i r m y  
S .  A  L  T  H  O  L  Z

L w 6 w ,  P a s s # ,  H « a j m a n a  5. J398

M a m y  u&  sp rz e d a ż ;

Parowe wirówki. Lokom oW1® (na kolach 
i leżące). Ropowe motory (Disla). Benzo­
lowe motory i eektryczne. Dynamo-ma­

szyny do najwyższej wydajności.

H. P A WLETTA iSp.
Biura maszyn I i l t k M i l ń !

T e l e f o n  n r .  188.

L E S Z N O ,  W e i K o p o l s K a ,
tii. D w o r c o w a  5 0 . 4261

Poważne POZMAŃSKIE przcds^ęlioL- 
stwo zbożowe odka

zasiepstwo swole
na Mafopolskę i b. Kongresówkę.

Zgłoszenia,. przyjmuje biuro ogłoszeń ,,PAR £: 
Polska Agencya Reklamy. Tow. A kc„ Poznań,
Pr. Ratajczaka 8 , pod lsTr. 1 2 4 6 5 . 4

NAUCZYCIELKA
f r & n c t l s K i e - j S O  p o s z u k iw a n a .  E w en tu a ln ie  
tak że  d o  to w a rzy s tw a  d la  m ło d e j p an ien k i. N a  
żą d a n ie  m o ż e  o tr zy m a ć  w ik t. In fo rm c c y e  w:.; 
Sykstu ska  5ó, 11. p. na lfrw o, g o d z . 5  po  p o ł. l '  (/  ,

0

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

NO W O ŚCI G W IA Z D ftu  w
K S I Ę G A R N I  M .  A R C T A

W A R S Z A W * -  M I M A  -  I W t W  -  LUBLIN  — ŁÓ D t _  W ILN O

M  i M b

D la  d i t M l  d o  la t  12-tu.
AND ERSEN  B aśn ie  d la dzieci. W yd .n rw e , w ozdobnej 

op . w ie
B U YN O  A R C TO W A . C zy ta jm y  sam i. Wydanie no w ;, 

z  rycina nr, w  oed. opr.
— K oc ia  m am a Pow ieść dla dzieci, z rye., w  e 7d. opr
— R ycerz r ło te g a  le r d u ftk s .  powieść cza rod zie jka  

ilia dzieci. Z ryp. i oh.ł»<J*ą barwny A . Gawińskiego 
w  e- lob*, opr.

G A W IŃ S K I A, P r z y g o d y  O kru szka . <.-.ro d z ie ,ik a  hi- 
storna dl* Ąziecl. Z rye. i okładką barwną autora

K O N O P N IC tS ’ M. K s ią żk a  d la  T a d z ia  i Z os i. Pe- 
wiabtka z rycinami w  ozd. e rr . .

— O  Jar.li ■ W ęd row n iczku . Vfyi. newe, c ryc. i okł. 
barwną A. G  .w ińskiego w  ozd. opr,

—  O  Kras rrailudkaeh I S ie ro tc e  M arysi. Wyd. nowe 
z  ryc. i barwńa o_'adką, w  ozd opr.

— P o e ry e  d la  d z iec i. Serys I. i .11 W ydani* euwe 
w  ozd. opr. f »

— P o ezy e  d>a d z iec i Sery* III. (dotychczas uieA uko- 
wau_.) w  c?dobnsj oprawia

— Szknlfcc p rzygod y  P am p u tia  S*oełkp> i iaąo wier* 
szyki o L^+ka.-h. Z ryc. B. Nowakowskiego w  ozd, 
oprawi s

M O JE  P IS E M K O , P ć łrcc ia ik  tygodnika, *  ryc.
— w  oed. oprawie

500-—

900’ — 
600 —

I5y0-

4J0 — 

7Q f’— 

300-— 
1500 —  

80*) 

600 —

aoo’-
10J91—

D la m ło d d t t y .
SfAbtKlA L. Powstanę listopadowe Wyd. ćr^ie

z ryc. 220:—-. w  ozd. opr. 5b0‘
BUYNO ARCTOWA. Ojez :iu|. Pew. dla agotłz. w o«d- opr.

B U YN O  A R C TO W A . G rześ  z S an oka  P ^ e w ^ ś ć  dla

V W ' r ' . w t2doK- opr,witD Y A K O W S K I B. H is to r ia  o w ężu  W ła f  Powieść

1/ N fn» ̂ -*A C|E“ MU “ łlJdz- i  ryf- w “ Zdobnej opr.
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